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Wiadomości zagraniczne. 
Wielka Brytaniia. 


Gazety Londyńskie z dnia 30g0 Paździer- 
nika umieścił. doniesienia o niespokoiach , któ- 
re w Birminghamie wybuchnęły;, i tylko za 
„pom cą siły zbroyney uśmierzone bydź m gły. 
Pewien druka z wydał pisma, zbiiaiące bun- 
townicze postanowienia „A drukowane . mowy 
p dźegaczy Nottinghamshich. Pismo to czyta- 
ne b.ł w iego oknach, gdzie ie wystawił, i 
zdawał się sprawiać d bry skutek w pospól- 
stwie, gdy na raz rozsiano, iakoby w niem 
stąło , iż ieden robotnik z ż ną i z dziećmi 
może sę wyżywić 9 szyll-ngami (4 ZR. 30 Kr.) 
na tydzień, o czem drukarz wcale ani myślał. 
A: li, pomimo tego, kłamstwo to skutkowało. 
P.spólstwo zbiło argumenta drukarza przez 
wytłaczenie mu ckien. Majora Thakweta 
trafiona kamieniem w głowę, a iednemu sier- 
Żentowi skaleczono. oke. Spieszne uśmierze- 
nie rczruchu należy przypisać baczności Władz 
i dzielności wo;,ska. 

Naynowsze gazety Londyńskie de dnia 
1. List -pada dochodzące, napełnione są szcze- 
gółami o rozruchach, które się w rożnych 
Hrabstwach, szczególsiey zaś w Birmingha- 
mie, Nottinghamie, w Manchestrze, a 
także i w $zkocyi zdarzyły, lecz za pomo- 
cą siły zbroyney wkrótce uśmierzone zostały. 

WV Gcstatnich dniach zeszłego miesiąca 
Października, arrsztowano prawie co noc na 
mostach Londyńskich mnóstwo ludzi, którzy 
sypiali na ścieszkach tych mostów, nie mogąc 
za mieszkanie zapłacić, Są te po naywiększey 
części robotnicy i maytki bez sposobu de źy- 
cia zostaiący. Dnia ĝo. Października stawieno 
12 takowych ludzi przed Lordem Majorem 
(Prezydentem ). Między nimi znaydowali się 
młodzi ludzie od 17 do 24 lat maiący, którzy 
w nayściślerszem znaczeniu byli klisey śmierci 
z głodu. Miłosierne Panie rozdawały w tych 
m*eyscach chleb, śledzie ete.; — atóli, gdy z 
tega powodu mogł.by było nastąpić zbiego- 
wisko włóczęgów i łaydakow, przeto Lord- 
Major zabronił dalszego wsparcia w ten źle 


„użyły sposób, i przedsięweźmie kroki, 
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) ażeby 
potrzebujący wsparcia otrzymywali ie w para- 
fiia h sw: ich. 

Przed kilkoma dniami odkryto znewu w 


Londynie przedmiot policyyny, okazniący, 


do iakiey zepsutości występki stolicy nie iedne- 
g0 człowieka przyprowadzić mogą. Pewien 
podrządny Urzędnik policyyny wraz z dwoma 
żydami, iako wspólnikami swuimi, przez dia- 
belska niegodziwość swoią powsadzał wielu 
niewinnych ludzi do więzienia i ściągnął na 
nich karę, aby tylko otrzymać nagrodę za od- 
krycie fałszerzów monety wyznaczoną. Żydzi, 
z których ieden był. kulawy-, chodzili zazwy- 
czay na placu przed 'Towerem (więzienie An- 
gielsk e), Jeżeli tam spotykali kog:Ś takiego, 
któremu głód i rozpacz z oczu wyglądały , na» 
ówczas ieden z nich przybliżał się uprzeymie, 
dawał zgłodniałemu nieco. do iedzenia i do pi- 
Cia, a nawet i na dzień następuiący cokolwiek 
pieniędzy, ale fałszywych. Potem prowadzili 
takiego biedaka albo do sklepu, gdzie sobie 
chciał co kupić, albo go mieli na oka; a gdy 
dlą zapłacenia dobył lałszywey monety, tedy 
był iuż w pobliskaści Urzędnik policyyny, aby 
go iako wydawce monety fałszywey poymać. 
W ten sposób skazywano częstokroć takich 
biedaków na siedmieletnie więzienie, osobliwie 
gdy stan i charakter onychże zdawały się po- 
twierdaać podeyrzenie. Ośmiu takich osądzo- 
nych, którzy karę | swoią po części odbyli, 
lecz do Lorda - Majora udali się i rzecz wy- 
iaśnih, tuż na wolność wypuszczono, i zasilaią 
ich z funduszu publicznego, póki dla nich 


"nie znaydą zarobku; zdrayców zaś zapozwano, 


a ieden z nich, to iest żyd kulawy , iuż siedzi 
w więzi. niu. 


Zjednoczone Niderlandy. 


Gazeta Gandawska skarzy się mocne 
na ełowych Urzędników Angielskieh. „ Kor- 
wety ich (pisze ena) żegluią aż do portów 
Wschodnio - łndyyśkich , dla wyśledzenia prze- 
mycaiących ekrętow naszych. Czy te są prze- 
znaezone do Anglii lub nie, „przeci: ż ie na- 
padaią, i surzelaią do mich z dział tab z bt- 
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ska, że kuie skaczą pe pogórkach nadmorskich. 
Jeżeli ie celnicy przytrzymuią i tylko ieden w 
Anglii zakazany towar dostrzegalią, tedy za- 
hieraią okręt, ładunek, ludzi, zgoła wsżystko. 
Gdy celnicy do portu zawiiaią, a Fónzulowie 
ich Narodu dzielnie im do tego ieszcze poma- 
galią, okręty nasze zawsze są zdradzone.— Py- 
tamy się: Czyli granice Angielskie rozciągaią się 
aż do nadmorskich pagorków naszych ? Czyli 
można ścierpieć z iedney stromy tyle zuchwa- 
łości, a z drugiey strony tyle poniżenia i u- 
podlenia ? 

Niedawno nadhiegło z Paryża dwoch 
gońcow z listami do Bruxelii; przyiechał 
tam takoż goniec wyprawiony z główney kwa- 
tery Marszałka polnego Xięcia Wellingtona, 
który bawi ciągle w zamku Mont St. Marce 
i świetne uczty tam daie. 


Francya. 


Dzieńnik praw umieścił poniższe rozpo- 
rządzenie Królewskie z dnia 10ge Październi- 
ka: „Rozpatrzywszy się w rozporządzeniu Na- 
szem z dnia 3go Lutego r.b. względem przy- 
wrócenia Missyonarzów -S. Ducha wydanem, i 
zważywszy, że dom w Paryżu na ulicy pocz- 
towey stoiący , który niegdyś do tego zakonu 
należał, iuż iest sprzedany, i tylko przez omył- 
kę na użytek rzeczonego zgromadzenia mógł 
bydź przeznaczenym , rinieyszem pierwszy ar- 
tykuł rozporządzenia Naszego z dnia 3go Lu- 
tego r. b. (względem oddania rzeęzonego do- 
mu temuż zakonowi) odwołniemy, i w całey 
osnowie iego za niebędący uznaiemy. ** 

Niedawno pozwoiił Król , aby na targo- 
wicy du Temple także i podczas dni niedziel- 
mych i świątecznych przedawano. Przedawcy 
tameczni obchodzili to zdarzenie dnia 3igo 
Października przez uroczyste Te Deum w Ko- 
ściele $, Elźbety, przez zstknięcie białey cho- 
rągwi w Środku targowicy, i postawienie po- 
piersia Królewskiego w biórze swoiem. 

Posiedzenie Izby Deputowanych dnia 7g0 
Łistepada było nieco żywsze. Sprzeczano się 
o zdolność de wyboru niektórych Deputowa- 
nych, szczególniey-zaś spierano się żywo wzglę- 
dem czterech osob z Departamentu Pas de 
Galais wybranych, którym niedobrego ducha 
zarzucano. Krzyk był tak wielki, że długo 
nie można było przystapić do porządnego gło- 
sowania , a P. Angles Prezes wezwał zgro- 
madzenie, aby przez powstanie i danie znaku 
ręką, uznało ten wybor. Nakoniec uznano go 
większością głosów. Także i wybor: P. Ca- 
„atelbajac, Depuitowanego Departamentu Ger- 


skiego, podlegał trudnościom, ale nareszcie 
się przecież utrzymał. 

Listy od granie Francuzkich donoszą, że 
w chwili, gdy nowe utworzona Izba Depu:o- 
wanych posiedzenia swoie rozpocząć miała, lu- 
degie źle myślący kusili się na nowo, aby za. 
kłócić spokoyność publiczna, VY rozmaitych 
miastach Pikardyij Artezyi i Flandryi 
Franeuzkiey porozdawano pisma buntownicze, 
po naywiększy części z Paryża pochodzące i 
pocztą porozsyłane. W tych wystawione są 
strony obiedwie tak, iak gdyby były g.towe 
do „uderzenia na siebie, a to w skutku opacz- 
nege sposobu postępowania Ministrów; tron 
wystawiaią tak, iak gdyby był bliskim „upadku, 
i kończą powszechną odezwą de Narodu. kilka 
osób, których takowe pisemka doszły, natych= 
miast ie oddało Zwierzchności, przez co na 
nowo okazał się dobry duch Departamentów 
północnych ,i przywiązanie ich do rządu. Bur- 
bonó w. Rząd Francuzki wydał rozkazy, aby 
rozsiewaczow tych pism, iak mayściśley śłe« 
dzono. 
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Wtochy. 


„Dnia 28. Pażdziernika, pałk Maryi Lu- 
dwiki w Parmie, złożył pierwszy raz próbę 
swoich póstępow w taktycę Austryachiey przez 
wykonanie kilka trudnych obrotów. N. Xiężna 
i Arcy-Xiążę Rainer byli przy tem, obecnemi,i 
dziwili się prędkim postępom tego pułku, który 
też za to podarunek w pieniądzach otrzymał. 
Pułkownik onegoź, Baron Bianchi, otrzymał 
od N. Xiężney list. własnoręczny z podzięko- 
waniem. 

Dnia 4. Listopada Arcy-Xiążę Rainer od- 
iechał z Parmy do Piacencyi'dla oglądania 
osobliwości tamecznych. 

Dnia 31. Października Poseł Amerykańaki 
przy Dworze Petersburgskim , P. Pinkney, 
przejeżdzał z Florencyi przez Boloniię do 
Niemiec. Do tegoż miasta przybywa wciąż 
wiele radzin Angielskich z Francyi, iadących 
na Piemont albo na Genuę, a udaiących 
się przez Toskaniię do Rzymu. 


Szwaycartrya. 


Dnia 30o. Października odprawił Nuncyuse 
Papiezki uroczysty wjazd swóy do Lucerny 
przy biciu we dzwony po Kościołach , i 24ch 
wystrzałach działowych z wałów. Powiadaią , 
że pełnomocnictwo swoie złoży w stolicy 
Szwaycaryi dopiero za kilka tygodni, gdy ehwi- 
paźe iego nadeydą. 


N. Cesarz Austryachi, który w roku 
ostatnim i przedostatnim różnemi-czasy u daw- 
nego Radcy Szwaycarskiego , Piotra W ische- 
ra, wBazylei z Dworem swoim trzy razy 
gospodę podróżną przyiąć raczył, okazywał 
mu ieszcze podówczas swoie nayżyczliwsze chę- 
ci, zaszczyciwszy go dwoma kosztownemi pier- 
ścieniami brylantowemi. Teraz otrzymał ad te- 
goż Monarchy naywiększy dowód przychylno- 
ści w przesłanym sobie portrecie Jego Cesar- 
skiey Mości, malowanym oleyno i trafionym 
doskonale przez sławnego Kawalera Lampi, 
który to portret na wieczną pamiątkę „naywyż- 
szey obecności tego Monarchy zdobić będzie 
tęż samą salę, gdzie iuż umieszczona iest ta- 
blica marmarowa 6 stop wysoka, 6 napisem 
wyrazaiącym ten czas wiekopomny. 
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Dnia 11. Listopada odbyło się w Frank- 
fórcie nad Menem drugie posiedzenie Sey- 
mu Niemieckiego. 

Królewsko - WVirtemberskiem rozporządze- 
niem z dnia 8. Listopada , Ministerium Stanu , 
które odtąd nazywa się Rada tayną, otrzy- 
mało niektóre przępisy, różniące się od dotych- 
ezesnych. Byłe dotychczas Ministerigm Kon- 
ferencyi i Radę Stanu, należy poczytać za 
śniesione, 


e mc y. 


Prusy. 


Dla Oficerów kałeków, ustanowiono w 
powszechności pensye następuiące: Dla Jene- 
rała Porucznika 1200 talarów, dla Jenerała 
Majora 1000 talarów , dla Pułkownika boo do 
Boo talarów, -dla Podpułkownika 560 talarów, 
dla Majora 400 talarów, dla Kapitana rzeczy- 
wistego 300 talarów, dla Sztabs - Kapitana 150 
talarów , dla Porucznika pierwszego 120 tala- 
rów, dla Porucznika drugiego g6 talarow. 
Jakożkolwiek z resztą słusznie należałoby ży- 
czyć powiększenia niektórych z tych pensyi, ie- 
dnakże siły Krolestwa dotąd tego nie dozwa- 
Jały. Atoli Król uwolnił rozmaicie zasłuźo- 
nych Offieerów inwalidów od składania dowo- 
dów, że potrzebuią penspi, a w ihnych przy- 
padkach, szczególniey zaś wielem Officerom 
podczas Ostatniey woyny zasłużonym, podwyż- 
szył proporcyonalnie żołd odstawkowy. Teraz 
rachuią 23223 Officerow inwalidów, podsztabo- 
wych i innych Urzędników woyskowġch, po- 
bieraiących częścią pensyę, częścią Żołd tym- 
czasowy, póki rzeczywiste wyznaczenie pensyi 
nie mastąpi. Summa tych wypłat wynosi rocz- 
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nie 629,355 talarów, do czego nie liczą się 
pensye woyskowych inwalidow , przyiętych wraz 
z Prowincyami nowa- nabytemi. 

Krol Pruski pozwolił Francuzkiemu Jene- 
rałowi Carnot osiąśdź w Magdeburgu, 
dokąd d. 4. Listopadada przyiechał. 


Rossya. 


Kuryer Litewski z dnia 7. (19.) Liste~ 
pada, wypisał między isnemi z gazet Rossyy- 
skich co następuie: 

Podług gazety Ruskiego Inwalida, , 
datowaney zPetersburga d. 22. Październi- 
ka, Jego Cesarska Mość podczas bytności swoiey 
w Rydze, d. 18. Października , wydał nastę= 
puiący rozkaz dzienny : | 

„Jego Ccsarska Mość czyni przestrogę Jene-. 
rałowi Porucznikowi Helfreichowi, za nie- 
doskenałość pułkow iege dywizyi , Nawagiń- 
skiego i Estońskiego, drugą brygadę sta- 
nowiących , również i Dowodwy tey brygaży 
Jenerałowi Majorowi Hrabiemu Mussin-Pusz- 
kinowi, tudzież Dowodcy pierwszego bata- 
liionu pułku Nawagińskiege pieszego, Maioro= 
wi Adamowiczowi, za niedoskonałość tego 
bataliionu. Naysurowiey zaleca się Dowodcom 
równie dywizji lak i brygady, pułki te przy- 
wieśdź do należytego porządku. Z przyczyny 
odbytego w. dniu 1otym przeglądn czynią się 
poniższe uwagi: 1. Krok słaby, mylny, wielu 
żołnierzy zupełnie nie Wzymaią nogi. Pierw- 
szy bataliion pułku Nawagińskiego pieszego, 
gorzey od wszystkich przeciągał. 2. Officero- 
wie sztabowi swoich mieysc nie wiedzą, prze- 
ciągaiąc kolumnami ściśnionemi; Dowodcy ba- 
taliionów razem z Adjutantami iechali. W trze- 
cim bataliionie pułku Estońskiego Officer szia- 
bowy iechał na prawem skrzydle, Adjutant 
zaś na lewem pierwszego plutonu. 3. U tegoż 
Officera sztabowego munsztuk na koniu mnie= 
foremny i nie dostawało uzdzieńnicy. 4. Więk- 
sza część Adjutantów bataliionowych na Rosia 
siedzieć i szpady trzymać mie umieią. 5. W Na- 
wag óskim pułku Podofficerowie pod chorą- 
gwiami byli z kompanii grenadyerów, a to nie 
należy.“ 

W teyże, gazecie z Petersburga pod 
dniem 18. Październik: czytamy: „Jego Cesar- 
ska Mość oświadcza zupełne swoie ukontento- 
wanie za dzisieysze okazowanie się całeygwar- 
dyi, wzorowemu pułkowi karabiniierów i 1wszey 
dywizyi gręnadyerów , Panom Jenerałom , Do- 
wodcom pułkow i bataliionów, tudzież wszy- 
stkim Sztabs- i Oberofficerom, a dla każdege 
z niższych rang.daruie po rublw: oprócz puł- 
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kow Pernowskiego grenadycrów i igo ka- 
rabiniierów, za których niedoskonałość daie 
się przest ga Dowodcom pułkaw , Pułkawni- 
kawi Żemczuznikowemu i Pułkuwnikowi 
'Rallowi. 

Ba TYC"y a 

Przybycie Róssyyskiey fregaty Minerwa 
o4ńrech działach do portu Honstantynopolitań- 
skie_o, na którey przyiechał z Odessy Baron 
Strogonow, Poseł Rossyyski przy Porcie Ot- 
tomańskiey, icst, według twierdzenia pism pa- 
blicznych, godnem uwagi dla tego, że dotych- 
cz s żegluga przez Kanał okrętom woiennym 
wszystkich Narodow wzbroniona była. 

Dnia igo Października był W. Sułtan w 
zimowym pałacu swoim ne radzie Dywanu, 
gdzie p słannicy Hana Bucharyi ha uroczy- 
ste posłuchanie przypuszczonymi byli. "AB 

WV nocy z dnia ogo na 1oty Października 
przerwaną była znowu spokoyność Konstan- 
tynopoła p żarem, który wybuchnął był w 
ludwisarni; ogien trwał od północy aż do świ- 
tu i zagrażał meczetowi, wystawionemu powior- 
nie ze szczedrobliwości W. Sułtana , tudzież 
wie'kim koszarom artyleryi i furmanki artyle- 
ry zney ; iednakże obecność zachęcaiącego Suł- 
tana i natężenia artylerzystow uśmierzyły ten 
pożar. 
W Konstantynopolu rozeszła się była 
pogłoska o krwawem powstaniu Janczarów w 
Adryanopolu, i 0 zamordowaniu tamtey- 
szych pierwszych Urzędników ; lecz kiedy Rząd 
żadnych w tey mierze nie przedsięwziął środ- 
ków, przeto rozsianie tey wieści przypisuią 
niechętnym, a okohezność, że Sułtan w tym 
dniach nayznakomitszych Officerów Janczar- 
skich złożywszy z godności, kazał wypędzić 
ze stolicy, wieść o buncie w Adryanypolu, 
t m bardziey osłabia , ile że w takiem zdarzeniu 
"Rząd strzegłby się roziątrzać bardaiey ieszcze 
Janczarów, . 

Dnia 4go Października obchodzili Podda- 
mi Austryaccy ze wsz.lką uroczystuścią imieni- 
"ny N. Cesarza Austryackiego, i zgroma- 
dzili się byli tym końcem pierwszy raz w nie- 
gdyś VVenechim , a teraz Ces. Austryackim pa- 
łacu poselstwa, gd ie sobie wesoło patryutycz- 
ne swoie wynarzali uczu ia. ` 


O moczeniu ziarna. siewnego W gno- 
iówce. *) 
Moczenie pszech y lub innego ziarna sie- 
wnego w gnolówc?, nie tylke Nienadowy i 


%) Wiadomość z Cyrkułu Przemyskiego nade- 
słana, a ściągaiąca się do tey, któręśny w nu- 
merze 181wszym gazety naszey umieścili, 
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Iskani; lecz i winnych dobrach w Galicji de- 
świadczane byłe. Zmarły iuż Wicenty Sch aaff, 
dzierżawca znacznych włości w tym Krain, 
znany wielom iako dobry człowiek i góspo- 
dara, moczył pszenicę do sicwu w dobrarb 
Siemiskowie, w Cyrkule Tarnowąkim leżą- 
eych, i zrobił to doświadczenie: że moczoue 
w gnoiówce Ziarno lest naywięsey użyte zne$ 
že plastwu, a wszczegoln Śri wrony, sia:lalące 
roiami na posiewach i wygrzebniące ziarno za- 
siane, moczonego w gnoiówce nie ied.ą, gdyź 
żapachu takiego ziarna nie lubią i smaku w niem 
ne czują. 'Takież ziarnó posiane przy domu, 
gdzie od domowego ptastwa ognać się trudno, 
nie bardze uszkodzone bywa. 

Używanie gnoiówki w dobrem gospodar- 
stwie, iest bardzo dawno w dobrach nieb. sz- 
czyka Gutukowskiego, niegdyś Po komo- 
rzego VV. Xięstwa Litewskiego. VY oborach 
znaydowały się studnie, z kamienia na mchu 
murowane, do których gnoiówka kansła si, 
także mur*wanemi, ściekała; była ona takoż 
używaną do skrapiania w posuchach gnoiu. 
Podezas zbytniey posuchy, lano wodę na gnóy, 
odw lżaiąc go i gno ówki przyczyniaiąc. Gno- 
iówka używaną była także do skrapiania pago- 
rów w ogrodach, które to pagory posiewane 
były popiołem, a luboć puste i su he, wyda- 
wały prze ież po takowem działaniu obficie 
piękną trawę i natura'ną koniczynę. 

Jeszcze kładę lu ieden dowód, że gno- 
iówki nie tylko w Polsce, ale także i w Li- 
twie u ywanv. Jenerał-Audyior woysk W X. L. 
Łukaszewicz, zmarły iuż przed 25ma laty, w 
VYojewódziwie Mińskiem za Nieświeżem, 
zbierał w swoim folwarku gneiówkę, lakowe w 
beczkach wywoził i cgrodniczemi konewkami, 
zrubionemi do t:go umyślnie z większemi o- 
tworami, pole swoie skrapiać kazał. 

Używan e gnoiówki iest niezawodn'e bar: 
dzo użytecznem. — Wiemy z doświadczenia, 
którego dowodzić tu nie trzeba, że odmienia- 
nie ziarna do siewu iest r e.zą p'Żyteczną i 
zyskowną; wiemy i to, że ziarn; wzięte zle- 
pszego» gruntu na podleyszy, nie tak się udaie 
jak to, co z podleyszego na lepszy przychodzi. 
Przyczyną tego iest, że ziemia nie maige przy» 
zwoitego wig ru, nie może essencji ziatną 
d'p'módz przyzwoicie do r zkorzenienia się j 
wydania plenu nałeżytege. 

Bardzo iasno okazazuią się więc korzyści, 
wypływciące z moczenia ziarna siewnego w 
ga.iówce, 

W. E. 
Possessor, 


En oo ac n k 


